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ROK Jl (V) LODŹ, NIEDZIELA 8 MAJA 1949 ROKU Nr 125 ( l 4!J9) 

r 
Na terenie województwa Eódzkiego zorganizowano w Tygodniu Oświaty. 

Książki i Prasy setki kursów dla analfabetów. - Uruchomiono wystaw) 
książek. - Gromady wiejskie otrz}mują biblioteki. Masowy udział młodzieży 

szkolnej i nauczycielstwa w akcji upowszechnienia kultury 
Trz ynaśc i e gmin wiejskich w\ nictwa . Zosta la skons truowana I prog ramem artystycznym. 

wo j. łód 7.k im, w k t ćryc'n nic i wys lawi ona na ulicach miasta W pow. radomszczańskim wy 
było dotychczas bib :o!ek, o· mapa świe~ . na, " l ustru j ąc a do sta wy książe k zorgan 'zowan<> w 
t r z y mało w „Tygcdn.u Ośw ; ~t y , robek pqw:a tu w dzied zin ie o- 19 bibl otekac h gminnych i bi· 
Ks: ąż k i r Prasy '- komplety k5ią św:a ty szkolnej. b "io ł ece powiatowej. Zwięks20-
żek, uf undowane przez Komi· \V LE:czycy otwarta zo5tała no ilo ść czynnych punktów bi
& j ę Ce n t ra ! ną Zwi ą z ków Zawo- w Mu zeum Z'emi Łęczyc kiej biiotecznych ze 120 do 140. 
dowy ~h . Każdy komplet liczy wystawa książek. Ilość zorganizowanych kursów 
ponad 150 tomó"".·. . W pow. łęczyckim, zorganizo ana~!abetów wyn'esie ?O. 

W pow. brzezinsk '!1 urucho· wano 15 dalszych punktów bi- Po~. r~wsko·mazow1ecki . ur1:1· 
miono ponad 20 kursow pot:zą t - bli otecznych . W stadium or<za· cham1a 23 kur~y. ~d~y~aJą się 
kowego naucza nia. Wseys tkie nizaP. ji 1.0a jduje 5 ę 15 kursów wystę py zespołow sw1ethcowy~h 
b:\:i~io l ek i ~m inne, m·eisk: e oraz dla anafJa be tów. M'e jscowy ra ~~ m~so:wego kolporto.wa~1a 
b.'.b io'eka pGwi atowa z organ i zo·(di owęze l 0 2da ;e codzienn :e po· k~1 ą~ek 1 pism w .pow: sk1ernie
wa·y wy~t~wy ks. ą żek . ,'\af'Jied gadanki oko.Jcznośc .owe. w ~vic!om przyc zynił. s ię walnie 
n ejsza gmina powiatu. B iała, p::,-w. la sk: m wystawy ks '. ażek Z~• 1 ązek .N<wczyc1elstwa . P?l· 
otrzym a ła od prezyd ium P.:iwi a otwa rto w Lask u i Pabianicach s k1 cgo, ktoreg~ członkowie b!•.r 
towe j Rady Narodowe] dar, w oraz we wszys tk c'n bibl 'ote- 1 ą yJzynny ~~ział, w. t?lportazu . 
p:>s taci kompletu ksi,ążek . kach .gminn ych. stalo f~'~·u:s~~n~faw~~~~ab~~~~~ 

_w pow. kutno~sk m ~r '!c~?. , . Związki Zawodo"."e w. ~abia~ W Zdur1skiej Woli pow. sie-, 
m.1 0~~. 9 czy t e~ni i sw e ,hc ni~a ch . za k u~ ły di? b 1 b ll o t~k'. radzkiego rady 1,akładowe przy 
w.e Js"1ch, z rad iowę zł a w Kut- m1e1sk1eJ ks1ęgozb1 cr, wartosci fabrykach zorganizowały 6 kur
n'e nadano cztery od~zyty na/ 150 tys. zł. Cykl pogadanek sów dla analfabetów, 5 kursów 
tema ty upowsze{" hnien ·a c zytei- na tPmaty upowszechnien ·a czy takich uruchomiono dotychczas 
MiA &NWMfjtelnidwa obj ą ł teren szkół, na terenie wiejskim. Dwie gmi· 

D „ i „;a n lf ~ 
5

„. świet '.ic, zakładów pracy i ze · ny pow. wieluńskiego, które nie 
tt llill !ł'IJ aa ~ brat1 gron:iadzkich. posiadały dotychczas bibliote '<, 

·· W tow•czu i pow. łow '.ck:m otrzymały komplety k.siążek. 
W roku 1939 dzienny nakład uru chomiono w czterech rmeJ· P?wst~ło tam 12 _nowycłl- kur· 

wszystkich gazet w Polsce wy- scowościach kioski prowadzące S?W da an~lfabetow . Po?'iat ~o 
nosił 1.360.000 egzemplarzy. \'9 sprzedaż czasopism t książek. s1~da obecnie 126 punktow b1-
Polsce Ludowej, w pierwszym Przy hucie w Nieborowie zor- bllotec~nych. . 
roku po wojul.e, w r. 1945, wy ganizowano kuni dla analfabe· Powiat konecki . z.orr~a~1zował 
nosił 1.118.000 egz„ w 1946 - tów. Wystawa ksiąi"ek z-ostała szereg wysta.w ks1ązek i kursy 
1.704.000, w r. 1947 - 2,330.000, otwarła w Domu Ludowym w dla anal~abetow. . 
w r. 1948 - 3.270.000. Lewiczu. W dn.ru 7 ~m. w Lodzi i v.:e 

W roku bieżącym dzienny na W 17 unktach ow. 
0 

ocz ń wszy.st.kich m.ia.stach or.az w "'.le 
kład tylko prasy partyjnej sk!ego cfynne są ~to' ska P wy~ta lu m1eJscow?sc1ach WOJ. łódzkte· 
przekra.cza. 3 miliony egzempla wowe z k~iążkami. go odbyły Sly pochody propag~n 
rzy, a całe.i prasy polskiej pn:e z .1 • . . • , dowe, w ktorych brała udział 
kracza 4 miliony egzemplarzy. espo swi~thcowy P~ms.w. młodzież szkolna i członkowie 
Jrmymi słowy - w Polsce sa- Li_ceum Hand .o~ego w Piotrko· organizacji młodzieżowych . W 
nacyjnej 1 egzemplarz dzienni wie Trybu~a!sk!m wyrus~ył w pochooach niesiono transpareniv 
Im pr;o;ypadał na 26 obywateli, teren powiatu 7. prelekCJami l z hasłami oświatowymi. · 
I'. w Polsce Ludowej - na 6 
ch:»wa.tell. 

W fGku 1939 nakład tygoonl 
1':.Jw. dwutygodników i innych 
per iodyków z wyłączeniem za
woclowych l fachowych wyno
:;:ił 250.000 egz. W roku bieżą
cym wynoszą ponad 4.000.000 
egz. Innymi słowy - w Polsce 
Eanacyjnej 1 egzempla.n perło 
clyka przypaditł na HO obywa
teli, a w Polsce I.udowej - nu 
6 obywateli. 

Warto dziś, w dniu prasy, 
m:mysłowić sobie wymowe 
tych cyfr. 

One bowiem na.jlepiej świ,1d 
czą o zainteresowa.niu najszer- .:--..:.---------------
szych mas ludowych zagiJduic 
niarn\ paf1stwowymi i polit:vc7 Z H' ą.ściąu P.:,!! 
nyml, świadczą o potn:ebie do
brej informacji i oświetlenia 
wydarzeń, or„z n "'?-~l)oka .ia nh• 
t y ch potneb przez prasę. n 
przede wszystkim przez prasr 
party.tną. 

Znakomita wit-kszość prasy 
j a ka ul:azywała ~ię przed W\lj- ' 

n '.ł. , ~łużyła in tcr asnm klasy li r 
pit alistycznej. Cuchnącą sen
s~cją prasową usiłowali ltapi- • 
l ;i liścł or'wrócić uwagę ln•lóv. , 
od zagadnień społecznych i po ' 
łitycznyc1'. Za tym parawanNT> 
l rudu szły fał!'ze polityc-zne i 
}'rop <> N~ · • • T) tł•'J'" ?C7y tak 
r •'"„ C" n'"ł„j "" c-•~t ....... ,..,..: .... t .... t•Pł::'Q•,,; a . 

nie m!ls ludowych pra są. 
Dziś stawia.my snbie za1b 11ir 

Fłużenia na.fr1.E'rsz:vm ma~n1r 
ludowym i realizu_jemy fo, \Vy 
pcłniamy coraz lepiej wsltan
nie ·Lenina, by prasa sta ł:t sic> 
zbi.>rowym agitl'..torcm i orP.":on ' 
zatorem ma~ h1c1owycb. Pra
gniemy być bliże .i życia i cora7 
wiecej prśw.icc:oc'.' u•vari temu 
„ jak masy · robotnicze I chłop
skie rzeczywiście, w swej co
dz\ennej pracy, budują coś n{' 

wego" (Lenin). 
I to tłumaczy Imponujący na 

kład naszej prasy I stale wzra 
stające nią zainteresowanie 
najszerszych mas ludoWYch. 

Vesely . wygrywa etap Katowice-Wrocław 

Zawodnicy zbliźaią się do granicy polskiej 

Na metę we Wrocław:u wpa- dła większa g!"upa zaw0d 
ników. Na finiszu zwyciężył leader wyścigu Czechosło 
wak Vesely - bijąc Francuza Garnier. NieoUcjalna k !a 
syfikacja jest następująca : 1) Vesely (CSR) - 5:34,12, 2) 

9rarn:er (Francja) - 5:34,13, 3) Gougen (Francja) - 5: 
34,14, 4) Kov.acs (Węgry) , 5) P ietraszewsk i, 6) Holub2c 
• .Jl ~T_icu.lescu (Ru'.11unia), 8) Wyglenda, 9) Wójcik, 10) 
S1em:nski. Zawodnicy od 3-godo 10-go m iejsca zostali 
sklasyf:kow ani w jednym cz11- sie. 

Etap ~rużynowo wygrała Polska ! ,plasując się w ogólnej 
klasyfika;il.,na 3-ciej pozycji przed Czechosłowacją. 

W Lodzi przeszkolono z górą 
40 pre:egentów, którzy obsłuiij 
wszystkie św i etli c e fabryczne, 
wygłaszając pogadan ki na tema
ty „Tygodnia". Do końca ma !il 
prelekcje takie odbędą się w 200 
świetlicach. Analogiczna akcja 
prowadzona będzie we wszyst· 
kich powiatach woj. łódzkiego. Tvdzień Oświaty, Książki i Prasy zmobilizował ma.y 

W dniu dzisiejszym na zakoń- pracujące Polski do walki z ciemnotą i zacofaniem 
czenie „Tygodnia Oświaty" wrę- ff 
czone zostaną 69 gromadom wiej Ilf • 
skim t45·tomowe biblioteczki. - Słaby i bezsilnN ;est człowiek nie-
Trzynaście spośród tych bibliotek świadom11 . Jest on ;ak 100-procentow11 
zawiozą na wieś przedstawiciele Cl Cl 
łódzkich zakładów pracy. Wrę· inwalida, ślep~, gluchs, bezradnN. · Świa-
czanie książek połączone będzie domość czlowiek'L 1'est ;ego rzecz11wistą 
z występami zespolów artystycz CJ 
nych fabryk, które biorą udział silą i wartością. Świadomość klas')) robot-
w tej akcji. Będzie to jeszcze • • · t · · • · · · t 
jeden krok do zacieśnienia wlę- nicze1 1es 1e1 oręzem l 1e1 po ęgą 
zów przyjaźni i wzajemnej po- wielką, niepokonaną. 
mocy pomiędzy wsią a miastem. 

Pozostałe 56 bibliotek wręczą (Z przemówienia tow. Bolesława Bie-
poszczególnym gromadom przetl ruta wygłoszonego w dniu 2 b. m. na uro-
stawiciele Związku Samopomn- czystości otwar du biblioteki w fabryce im. 
cy Chłopskiej. gen. Waltera-Swierczewskiego). 
-~~----------~~--"---"~-.-...-..·~'llt:JMM'n . ..,..,~--=.,.. 

Robotnicy I a bryk· łódzkich 
wzmagają tempo pracy i ulepszają jakość produkcji 

by uczcić li Kongres Zw. Zawodowych 
Szeroko rozwija się akcja kie tow. tow. Szafrańskiej 1 Tow. Otrębski, członek Komi· 

zobowiązań podejmowanych Wyczychowskiej postanowiły ta sji Higieny t Bezpieczeństwa 
przez łódzk i e zak.ady pracy w ko czyn . kongre.sowy podniesć Pracy zobowiązał się dokonać 

. wykoname swo1ego planu pro· reperacji dwóch par czteropię· 
celu uczczema Ił Koncr.resu dukcy jnego ze 135 na 136 pro· trowych schodów żelaznych 
Zw '. ą zków Zawodowych. Robot· cent, produkując 85 procent przec1wpożarowych,- przyleg 
nicy postanawiają jeszcze bar· primy. . łych do budynku przędza '. n i . 
dziej zwi ększyć swoją produk· Bryga<l z' stk~ cddzi~łu czysz.- Robotnicy stolarn: postanowi-

. od . • . . . . k . . t _ czarek zobowiązały się tak do· li do dnia 20 ma ja wykonać 
cJę, P mesc JeJ. Ja osc, pos a p : lnować pracy swyc'11 brygad, wszystkie urządzenia potrzebne 
naw :a1ą wykonac pewne zobo· aby jakość towaru do dnia 22 do kartoteki dla Rady Zakłado
wiązania socjalne, ktćre przy· ma ja wzrosła z 84 na 85 proc. wej. 
c zynią s i ę do poprawy 'warun· -------------------------

ków pracy. W odpowiedzi podżenaczom woi· ennym 
PZPB nr 5 - 5 
Komisja Kobieca przy Lidze Masowy napływ członków do T~wa Przyjaźni 

Kobiet posta11ow'. ia na dzień Polsko-Radzieckiej 
Kongresu zwiększyć ilość zespo Pracownicy warsztatu elek· do Towarzystwa Przyjaźni Pol 
łów wspólzawodniczącycn z 16 trycznego PZPB w Rudzie Pa· sko-.Radzieckiej. 

biani.::kiej w odpowiedzi na apel ,,Wstępując w szeregi .TPPR 
na 22. Do dnia 5 maja Komi- . - czytamy w rezolucj' 
s ja Kobieca zorgani zowała już Zwrą~ku Zaw. Prac. Przem. wzmacniamy i pogłębiamy so
w ramach tego zobowią zan' a 20 Chem;cznego, aby uczcić drugi jusz braterski między naszymi 

powojenny Kongres Zw. Zaw. narodami - wzmacniamy grani 
zespo!ow. Polski Ludowej, postanowili cę na Odrze - wzmacn:amy 

PZPB nr 4. - Zespoły tkac· wszyscy bez wyjątku wstąpić światowy front pokoju". 

Armia ludowa wyzwoliła 
cale Chiny północne , 

Pierścień obronny wojsk Kuomintangowskich dookoła Szanghaju przerwany 
Miasta i linie kolejowe przechodzą w ręce wojsk wyzwoleńczych 
Londyn (PAP). Agencja Reu I wzięto do niewoli około 4 ty- sklej w Chinach Północnych. 

tera donosi, że chińskie woj- sięcy żołnierzy i ofłcerów ar- I Hsłn-Siang i Anyang • 
s!t_a ludowe dokonały w sobo- mli kuo~inta.ngowskie~. Po zlikwidowani~ tych 
tę wyłomu w 7ewnętrznym AgencJa Nowych Chm dono dwóch ostatnich gniazd oporu 
pierścieniu umocnień, zbudo- si, że wojska ludowe zlikwi- oddziałów ImomJntangowsklch 
wanym przez oddziały kuomln dowały dwa ostatn:e punkty całe Chiny północne są wy
tangowskie dla obrony Sza.ng oporu armti kuomlntangow- zwolone. 
haju, 

NA POŁNOCY wojska !udo 
we rozpoczęły atak na Tsing
Tao, w którym stacjonowane 
s1 okręty Stanów Zjednoczo
nych. 

NA POŁUDNIOWY ZA
CHOD OD SZANGHAJU woj 
ska kuomintangowskie wyco
fały się z miasta P'.ng-Po. 

W PROWINCJI KIANG-SI 
wojska ludowe zajęły m iasta: 
Kwolki, lyang i Hengfeng, o
raz Waż.ny Wę-Lei kolejowy 
Ylng-Tan-Chen około 100 km. 
na połudilliowy wschód od sto 
licy prowincji K"!ang-S:i 
Nanczangu. 

W czasie wa.łk o te miasta 

W ramach Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy redak cja 
„Głosu Robotniczego" organizuje dziś w niedzielę', dn. !{.eto 
maja, w Parku Helenowsklm . ~ M 

Ząbawę LudoH'ą 
• W programie zabawy szereg atrakcji jak: mecz 1tc]&t'

sk1 i wyst~py najpopularniejszych artystów łódzkich. 
stry.W czas:e trwania :iiabawy przygrywać będą trzy ork!e-

Uruchomione będą stoiska P. s. s. i stoiska księi::arsldE' . 
Początek o godz. 12-ej, 

, Uwaga! Korespondenci fabryczni „Głosu Robotniczago" 
• redaktorzy gazetek kiennych otrzymają bezpłatne bilety 

' wejścia. 



Nr 121 

Poparcie wniosku polskiego w sprawie Hiszpanii ~~łqach atomowych·\~? 
przez przeilsla\ę;icieh ZSRR, C zechoslowacji, Ukrainy i B alorusi podpalaczy świata ··„ 
Deleoat radziecki w ONZ-Gromyko oskarża mocarstwa Trybuna Ludu komentując list przelewaną w napaści zza w~ 

h 
eJ prymasa Wyszyńskiego, ogłoszo gła lub z:i~ drzewa - a:e ma· ZaC 0dnie 0 polit"kę popierania faSZ'7SłOWSkich reźimÓ''Y ny w londyńskim „Dzienniku rzącym o lym, by sio~łać białe 

.I :1 Polskim" i „Dzienniku żolni~· konie dla fas-.:1slowsk1::go W?· 
J„AKE SUCCESS (PAP) Ko- nle:i wszelkie materiały DELEGAT RADZIECKI Mocarstwa zachodnie za- rza" pisze: . . "dza i jego falangi, P':d ~t?r 

ntit{tt P1>lityczny ONZ konty- wojskpwe I strJ1.te&iczne, GROMYKO wygłosił dłuższe warły sp~jalną umowę z Pod oierwszvm wrazemem propagandy atomow~J t wsrod 
nuował dyskullję w sprawie poleca wszystkim człon- przemówienie. Franco w sprawie mienia nie- sądzimy, że „Dziennik Pol~ki" bluin:erczych modlow o trze-
lllnpa.qli frankistowskiej. kom oNi, by powstrzyma Przypomniał on poprzednie mieck.łego w Hiszl)anll, go- i Dziennik żołnierza" sfałszo cią wojn~ I ogólne zniszc~e-
I>ncd!ltawlclt'>lą Zwiądm Ra- li sit: od zawierania Ja.kich uchwały ONZ, potępiające re- dząc się faktycmle na poda- w~I podpis pod ogłoszona e- nie?! Emigracja Andersa,. Bie: 
dzieo.lego, C7.echD"Sł!)wacJI, U- kolV\rlek formalnych lub i:im frankistowski i stwier- rowanle frankistom większej nuncjacją: tak trudno nam U· leckiego, Bora, CiolkorJza 1 fl.~l· 
kra.wy i Billłon1!i pop~rll w fakty~mycb umów i Poro dził, że celel'p tych uchwał części tego rnienl!l. wierzyć, że znalazł się .ducho· kofajczyka mówi do~~ateczrue 
cdej t'ł>roiągłoścl wni06ek Pol- :i:umie6 z Hiszpanią, Fran- było doprowadzenie do r,m;a- Wiadomo również, te USA wny, który do modhtwy o jasno jak pojmuje ona s we 
l"łtl. co, ny rządu w Hisz.panil. U- odbudowują, nlemle<'ki prze- „lepsze jutro świata" w_zyw~ „poslannictwo".

1 
d 

J ak wiadomo. delegat Pul3ki chwał tych nie wprowadzono mysi wojenny w Hiszpanll. najbardziej zatwardiialyc~ Oburzający ist, po pisany w OMZ dr S eh ed t ·1 potwierdza., że J>Q po- · ł b' · 1· 'i\ om) imieniem i nazwiskiem najwyż ~, u Y pn s aw1 tl 1 d d k w życie na skutek stanowiska „Hiszpania oświadczy wiei 1c1e 1 „gorszego •cz •. 
1 

k 
Komitetowi Politycznemu ws an u ną u emo ra- niektórych pań~tw. Gromyko - odgrywa wielką świata". Ale po chwili wątpli szego dygnitarza kos~io 8 . a-
Zgromadzenia Generalnego tyc-znego HiS2tpanii. qo- Mówca ~T:'rtttletvlł konkret- rolę w planach nowych kan- wości, niestety mijają: „.Nie, tallckiego w Polsce, Jest JeS?/' / 
projekt rezolucj i, w którym: c:łnle ze wspomnianymi nie USA, Wlelk!I. Brytan!• i dydatów do panowania nad Dziennik Polski i Dziennii< cze jednym dowodem zdecydo 

Z d i ~ wyiej oświadczeni~mt, de " ... t · f•ł wanego i·awnccro występowa · " i<rorpa ren ~ , . 'neral- „ Fra11cji:, jako państwa, utrzy- światem. Obowią7.kiem Gene żołnierza ym razem me s , · • „ 
O •---Jl • f klaracjaml i U"bwał"mi, ł · t k t · dpt' ni'a reakcyJ'ne1· części kleru w nc- rganu.<W , il!'od{iw " "' mujące stasqntd z gen. ~ran- ralnego Zgromadzenia ONZ szowa am e s u, am po · · . 

2'.,lednpezonycl\ wzywa OXZ powiła Hł~T.Plmlę Ja- co i popierające Jego f:ł(('Zy- it>st P'"''~ ~~„;e kresu te1 poll- i;u Czyż nie zdarzało się już obronie interesów I sił, dzta· 
f~łMtków ONZ, by :r.asto- kjo icdn~ka ONZ, Je.I spe- st11>wski rząd. t:vce ponie„flnia faszystow- wiele razy, że reakcja pols.ka łających na emigracji i w kr:i· 
11ow;i.li się do treści i du- c a "YC · agenc.ii i zwlą,za- Stany Zjednoczone udzieliły skich rP.żim6w". zachłystywała się , ,posłanmc- ju, które są wrogie ~olsce Lu· 
h • · d • d kl j" nYPh z nią, organizącji, t · „„ · wy dowej, i które n~ kazdym kro· n a Q3W1<1 rn~11. I'· arao t Hiszpanii pomocy politycznej DF.T,RGAT CZ'fi'CHOSŁO· wem em1grac11 • na razie d ' ć 

l uchwal, r owr.ięt;ych Już wyrata pr:iekonani~, :ie i gospodarc;i;ej, zaś Wielka WĄCJI _ ·HOFFMEISTER _ rażanym w dolarach, rzuca· ku usiłują szko z1 naszemu 
l n .1 B · • h d · · b t · Państwu Ludowemu, nie cofa-w r: 9!l6 i 1947. a-.ą e:ąueczenstwa bę- Brytania i Francja powróciły zwróc i ł uwage na katastrofal nyc na ywersJę 1 sa o aze w d · 

poh'()a wnysiklm cdon- di.ie sta.Ie śledziła sytuację do polityki Chamberlaina i ną sytuację Hisi;panii i pod- Polsce i przejawianym krwią jąc się przed żadną zbro mą. 
kom ON~ bf, Jalrn P~t"l'\11.'. w Hisx;pa.11U i 11słct~11nku- Daladier. kr śl'l że obrońcy reżimu f, ' 
~!t:: u::zes:;~e!:,1j !;,1~ę ~ 0 !:!;~v:;::i-0jik~~;jha~~:iic: ~~0;;:~~:. ~~~~~ ~iic~~~s';':;i~~~h~ra 0~~~: 1yli fabrykanci okradali robotnir.OW 
hrofl ł .municJę, .1~ rów- ONZ." jak i Francuzi. l · y t. · • 

n1111umm1111111111111m1m11111111111111111111111111111m111111111111111111111m11111111111l1111111m1m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 e;:z:;.~t~~~}e. l}S~ i Kom·sia Specj~ln1 wvkrvta ich podstępna mac11\nac1e 
S Ółd ' I d ' d ' k • I k" k I FrancJ~ ',"'Y~łos1H ~golnikow~ S d Doraźny wymierzy im !fprawh~dliwą kal'ę p Złe cy ro Zleccy z;ę UJQ po S Im O egom ~~z~~~w~;~!~1~s~~::ć~h7P-m~; 6harakterystyczny proces to- gła" działać - kraść dob~o spo 

· dą głosowali pr:r.eciwko pol- czyi się wczoraj w trybie dorat łeczne. Za Życzliwe j serdeczne przyjęcie skiej rezolucji i powstrzymają nym przed Okręgowym Są.dem Oto dtło ;procesu: ł A. l ł fa 
• się prawdopodobnie od gloso- znamienny Prze WOJenny. ~' a cie e. .-Wicepr. „Centrosojuzu" mówi o swoich wrażeniach z pobytu w :Polsce wania rz rezolucji 4 państw K~rnym, pro~es. . bryki włókienn1c:r,eJ w Pab1an~-

WARSZAWA (PAP) Prre-1 wują swój kraj, okrutnie zni-1 szerzeniem spółdzielczości Ameryei Tacińskiei. W czasie 'wie.dozą.cy dobitnie 0 tym, ze cach, Józef Rens;>, o~az syn Je 
wcdniczący delega-0ji spółdi;icl szczony przez hordy hitlerow- polskiej, nad jeszcze wi~k- dyskusji delegat USA zaprze- wróg klasowy w zakła,dach. pra go Leonard, w . o~resie gdy f~· 
ciiw r.adzie-0kich, wiceprezes skie. Widzieliśmy jak setki, ty s;zym zacieśnieniem współ;Jra- c~yl. jakoby pomiędzy Stana- cy należą,cyeh do robo.tm~ów bryka zm•:Rła JllZ upaństwo:~o 
„Centrosojuzu", tow. Filipow, siące i dzies!ątki tysiccy .no- cy • z lud.em, nad pomyś~nym mi Ziednoczonyml i Hiszpanią - były fabrykant i kap1tahsta na, zdołali w .rod$t ępny spo ub 
pl'z<'d powrotem do ZSRR. u- w:i:ch. gm~chow wznoszą się z wy;rnnaruem zadan pańsnvo- frankistowską istniało tajne potrafi cza8c~ wkra~ć się w za ~do~yć zaufanie. wład7::. Rensz 
clzlclil pneclsta.wlclelowi PAP rum 1 zghs.z.~. wych. oorozumienie wojskowe. 1 ufanie robotników i „zza wę- 1umor zost~ł k1erowmk1~~ f~'" 

St i d il · 1 ł · 1 • · ~~ bryki PZP~ Nr 27, a OJC1ec J8 w„powiedzl na temat 11woich • w er ~ lSmy wspa!1 a Y ro 

w~ażeń z pobytu w Polsce. ;;J0!~!::::da;:;p::~11ej,s:ó~ PZPB Hr 21 otrzymały ws pan ialą bibliotekę ::~r:~fe:~~f~J1~:~r;er~';~d~~~~ 
„Pragnę przede wszystkim dzłelC1lej. . . bl' k b ł dl . . . d . dziernika 1948 roku dały re. :za pośrednictwem prasy - Rad jestem podkreślić, ~e Bohaterka.mi uroezysto~ci są. I konuje bowiem w naszym. naro- 10te a y a a nieJ praw z1- , . 'k' ' 

Złoz.,·ć w imt'onlu delegacji, spółdzielczość dotarła do wsi ! tym razem książki Rozłożone dzie rewolucji psychicznej, która wę. kuźni!} oświaty. Serdeczne welacy.J~e wkyn.1 1
' 't h 

J ... ~ • · • ' • l „• · · ł ż ł b t 'k d W m1es2 amu w rozmai yc jak najserdeczniejsze podzię- odgrywa już poważną rol~ w na stolikach. przed sceną wabią ugruntuJe zdobycze rewo ucJi go zyczema z o y ro o m om prze . . h ' f b · h 
aparacie dystrybucji w mia- oczy widza barwnvmi winieta spoditrczej. f3pecj1.1lne zadanie stawicie! OKZZ tow. Dubi'!zew pomrnszc~emac 

1 
. a. r.ycznycl' 

k owante premierowi Józe!Jwi Stach. mi i literami tytnłÓw. Na. tle ma do spełnienia biblioteka w ski, oraz przoclstawid'°l dzielni n:i- stry'.\ n, w rra ni 1 t1_;1Ó z~a(i ~ 
Cyrankiewiczowi, oraz kiero- Tow. Fdllpow mówił dale~ o czerwonej dekorncjl, w~ród wa. naszej fabryce, którn jest jecly cy ZMP tow. Borysiak. zi?nho ln kt-~ }Yłńsi ęcy mke ·~owo r

1
.'; 

Wnl·ctwu spó>dzielczości pol · · h · k' · ó · d · k k · t · p 1 f b k ~ ś · ~ . . . h "k' ~ · n-.,c mit .urn w o . " , , • · , - wrazeruac , Ja ie na n•m wy- zon w I omcze z w1a ami nę. w o sce ~ ry ę. no w1au- 'V lm1emu ro otm nw J'O'l7H' · d . t k' d f'ran"i. 
k . I i tki ółd iel m ł ł . t 1 k' d l k I . ł łók' . . nrzę zv 1 w~ nw i o i •. ,, s ie wszys m sp z C(} war o spo eczens wo po s ie. tworzą z a o a ma ow111czą ma czalną pr:i.:emvs u w ienmcze· kowała. za wspamaly dflr przo • ·.' b. t t ma 

za ŻY. czliwe prz,yjorJe i wszech „_. d j t kiet". go. Załog" 1'eJ: pomnni stanowić ' 'o=ni'"a pracy tow. Krrniń.~ka, _oraz m
1
". 0 ,Ję ~ hrewa~e~ 

1
°. mart~ "'' Najbaru.uej ra osny es " . " · . . . . ~ " ~ . · •' Z"\' DY ;rzne 1c rzr~r1 , • 

s-tronne zapoznanie nrui z. iy- takt, że na.ród rcmimie swoje K~i~ P tz~ów ~tr~{'~e.łyp z r~hotmcy. uś~1\~om\e~1, robot. a 11rz"w?dnic.,,,cy Rai\:<: Za."1<\ado \uilv tl'r~n\c 7,ne, ogólne) ~arto. 
ciem społeczeństwa POl.sk!ego zadania, .świadom jest swoich sł Ba s~ w?we a N a li rze m~ ~toJą~y . ',', ura me na wy wej zlozył przyrzP~zeme, z~ ~~- ~ci . około miliona :1'.łotveh. 
_powiedział tow. Fllipow. celów. my u aw ma.nago r . ~o m poziomie . botnicy; będą ezerpaó z .teJ .1· Przewód Pąclorrv ujawnia chR. 

Byliiśmy świadkami wielkiej 1300 tomów a.reydllliel litera.tu BurZI} okla~k6w przyjęli słu- bliotek1 jako ZA Ake.rhrncy. w10 rakt1>rystyc:mv a;c.,,egół: o~kar-
Szczerą radość budi:ll w naa demonstracji I-Majowej w Ka ry 6wi&to"l'\'ej, powio~ci współcze eh!l.coo kn\tkie przem6~ie~ie dzy, siłę i v.:np~ł no oal~zeJ pta żeni _ ÓjciP.c i syn mieli za· 

ogromny entuzjazm, z jakdm towicach. Obserwowaliśmy ~nyeh i dzieł me.rkeietowskirh. pierwsz1>g~ sekretar?a, ilz1elmry cy, .do tworzema lepsze.i przyRz miar untchcmić t~;:alnię !lrywat. 
masy pracujące Polski od.budo WT.niosły i Awiąteczny nastrój Doprawdy hojny dar złożyły Zw. PiPR Widzew, tow. Wypycha. łoś~i. nn. przy ul. Mouiu.sz:ki. !'osia.da 

manifestujących. Zawodowe 7alodze do~~d11.dczal-· „Powinniście ~iNlzi.~ć, że . ni'3 . W clru~P.j czę~ci nrorzy;i~?ś- li .. 1uż nawet lokr1l, potrzebne im 
-------------~! Wysoltą, ~wiadomo§ć ma.s lu- nycb Zakładów Przemysfo na. ty~k? przy warszł0r1~ ale l .z c1 ~~·~~11p1la ork1P~t_ra Pohki~- t~rl1'o bvbr m~~:>:~Y 1 przl_'.dza, 

lr.r. on'!llun;kat dowycb obserwowa.iiśmy· nie wcłnianecro, na z.a]<ończE'nie Ty kw1z1'ą. w ręku ?nclu.iemy. ~ZI · c.o J„•d1a, kt.Sra wy};on~ła !~two )tt6rą. z<iobywali d;:oi;;ą ltrair.:o 
i'.V... m f4 tylko w mieście. ale równie-i, gorlnia Oświaty. Ria.i lnclową . a iut~o Rocwhst:v ry. k?mpo»:·tor6w. pol ~k1ch i ro ży! 
7.aw;"~'.'~h..,.,y, że bi- na wsi. Np„ w jednej ze wsi Zc;romadzrni w ~ali świetliry "7'.ną Pol•:kę"-o~w111C1cz."1. tow. ~Y.1skirh. Urozmnicony p~o-r~am ś 1„· iacl~'OiYiP 7r7.nnli ró1"1""nid: 

lety na „L'.:abawę Ludo- woj. wrocławskiego, w roz.mo- robot.nicy są rryraźnie wz•·u~ze· "'\"\yp.vrh. z>C7'C i~nnor zrśme rn znprP,zE'nto.wflł ZE'';P1•ł . . ś~· 1rtli C'O · Żt> Ti r n~z w rni r.i ~ec priy ·,yłn < ?
wie z chłop;;mi powiedzieliś- ni 1· z ;twaga · przv. słuchu.i· ~ sie, łodze PZPB Nr 21 hy nowa b. wy 'IE'chmkum "łók1enmczr::ro. rzone1· do~l ; o n r.l c,; _.1· ~knf- c i nn e· wn" w Helenowie - za- "' "' .• ,. 

"t my, że chłopi woj. poznańskie prz~m6wieniom czlonk6w prezy w ' ;zcow w rl zy ,fahry(' zn 0,i
1 

<lnrrał f"~".i'ł 
równo płatne, jak i bez- go zakończyli już siew wio- dium. M·łO""z",1e.fl •o· ·~zk~ m:'ln · ~~s~uie '11'Z('OTl'Oj <' nnq, zepsutą i pra wie płatne -- nie upoważni a- senny. Rozmówcy nam o~wbd „Przekazanie tej biblioteki U I'.. 'I} ! 'IJj :i ł ~ L 8 hcznżv1rcznn. 
ją do wstępu na zawodr czyli z dumą, świadczącą o naszym zakładom jest symbolicz 'ć T .Jl • O, • t u W~·:iaśnirr;i11 0j f·a i ~~·na T'O-
kolarskie. wielkim zrozumieniu no'":ego nym wyrazem pozyr,ji zdobytPj Jta czes „ ygoun~a S\Vla ·y t'1· ierilzP.ją ra?. j " RZrzf', że b:;''i 

Chętni obejrzenia ucze- stosunku do pracy: „l\'Iysmy przez robotnik1t w Polsce Lndo W dniu wczorajszym w go' bee „Tygodnia Oświaty, fnhnb11 t· i kt l'i r7y mi r>li n10W1 "0 
stników miedzynarodowe pierwsi zakończyli siew. wej'' - mówi dyr. nRczt>ln:v dzinach wjeczornych odbył I Ksią żki i Pr.-,s:v. Na transpa ~r i ~pokr>j ·H~.i Jl ';r ,· lT' f "b•:ce 
go bie~ kolarskiego Pra- w jl"<luej z hut w woj. dol- t.ow. Orczykow~ki. „Dziś bowi('m się na ulicflch naszego m'a· rentach widniP.ły sr.czrtne pań st1VOW<1j, mo·;liwo{„i ami t _,·mi 
Ra-Wfl.rszawa mogą na- nnśląsklm robotnicy z wiellthn rlla robotnika, dla ni::1~ pracują. sta capstrzyk, :Młodz'.eż hasła upowszechnienia o3wia IH' gardzili, r? 1w'd~<; • i ~ na ~rr. 
by„ bi'}.oty w kasie przy 1>nt117jazmem ł rlmmie wleJk:1 cych jl'•t c10stę!111a nRuka na d . l t lk' lf 1 t lrnlanddP k0r11hi"'1<' i" ornz ,J:i-" ·" . • szkolna or<'z mło zi eż zorgą y, wa 1 z ana a )e yzmem. • · 10 dumą stwlerd.,,ill, że już osią- w~z:vstkirh w•zrlni11rh naszego :i.~c oo ok• atl u n\o, kln sy rol,at· wejściu już o irodzm·c rrnęli 135 proo. pro(lukcji prze<l ra"ń~twn, dl~. rohotnilt11 ątoją. nizowana w ZUP. Związku zi:ipewnienia większej ilości uir1r.i. 
rano. I wojennej. <lzi~ otrror~m cz~·tclnie i hiblio Harcerstwa Polskiego i Służ 1 miejsc na wyższych U<'Zel- Zeznani11. wn .y<tl-:irh ~wiecL 

?yczymy s!?ółdzielcom pol- teki . Ogromną rolę spP.lni~ k11ią.ż bie Polsce manifestowała Iniach dla młodzieży robotni· kGw poważn i~ olic iążają, oskarżo 
:~.;.::.;:.;-....;.;;.;;.;~·.;;;.;,.;;;:;.;~-.: sk1m owocneJ pracy nad roz- ka i prn."a w nnRzym z:nrn. Do- swoją czynną postawę NO- czej i chłopskiej. nych. 
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V.I • A żaiew 135 

Daleko od Moskwy . 
W pokoju rozległ się szelest. Kuźma Kuźmicz otwo

rzył oczy. Stała nad nim pochylona Maria Iwanowna. 
W jednej ręce trzymała proszek, w drugiej szklankę 
wody. 

- Kochany Kuźmo Kuźmirzu, - proszę wypić! Macie 
gorączkę, słyszałam wasze jęki. - Proszek wam pomoże. 

Stary posłusznie połknął proszek. „Moje ch0roby llkU
rat nadF1ją się do leczenia proszkami" - pomyślał 
uśmiechając się. Maria Iwanowna od razu uspokoiła się 
i wyszła - gdyż wierzyła w skuteczność leków. 

'I'opolow znów zamknął oczy. Ale przyjacic>le JUZ się 
nie zjawiali. Na krótką chwilę ukazała się chuda. po
krył.a piegami twarz P ieti Gurlkina. Znów zabrzmiało 
nr>rwowe pytanie: „Czy Kuźnrn Kuźmicz slys„ął wystą- . 
pienie towarzvsz1 Stalina w dniu szóstego ; siódmego 
l:storci <la. czy też nie slyszn ł" . 

- Kochanv cl1ł0pcze . in śli bę<fri ernv mówili ze sobą 
11zczerzc, to właśnie wszystko zacz~lo się od siódmego li
stopada. Oczvwiście . słyszał przemówienie Stalina i nie 
pmnstal obrijętny . Od ml'Jrlrr-><~o rrzemówierda St::ilina 
i ..,,-jaĄr-imo~ci o ~rnierci genera ła 1'1ir :mowa . a:? r111 o<:kar
?: -~;""1 " l:iP!:10 wyctąnicnia korn o;; nmoka P i<>ti G11r1tdr.11 . 
c: „..,n:-i!a ~;P pif: jp«o nru,7vf T?r"o: n:>leh 10 hv o wszy
s'klrn pnnv'iw ir i por'ln ~i r si<; z Ale'..;sv111 Stary 11;otów 
otw01·zv<' pr7ed nirn duszę i razem podjąć decyzję, co 
do ważnych kwestii życiowych. 

A Alosza Kowszow, 1toi przed nim jak żywy! Wzro-

stu wyżej niż średniego, o szerokich ramionach, zgrab
ny, lyżwiarz, narciarz, sportowiec. Miła rosyjska twarz. 
Poszczeqólne rysy twarzy nie są wprawdzie pic;lme -
nie<'o zbyt szerokie czoło, lekko zadarty nos, jasne roz
wichrzone włosy, szare oczy. a jednakże twarz jest 
ładna, dlatego, że zawsze oświetlona jest myślą i uczu
ciem .. Jest spokojny, często z<1myślpny , czasem smutny. 
- Potrafi )ily.~kawirz11ie się zapalić i wytrwać w zapa
le. Przejście od skuuienia i srriutku do west>la i ruchu 
- trwa u niego chwilę. Lubi żarty , dowcinnl!. ostre 
P,owiedzenia, rad się pośmiać i śrr;ir.jP się glo.Sqo, zaraź
liwie, nie 7.amyk::iiąc ręką ust. i ukazl.li<łC rząrt m 0cn.ych . 
białych z~Mw Wszyscy prprlko mo~ą się z nim zżyć 
i przywiązują się do niego Beridze kocha go jak młnd
s1:ego brata. C!reC'7ldn i Filimnnqw - \V riąr.ru miesią
C<ł stali s1ę jc«o hliskiwi przvjaciólmi. a 7.rmia - jest 
w nim niemal zakochana. Nawet c~'nik Liherman po 
przyj<1ciel:::ku się do nie110 ustosunkow3ł i podświ'?dnmie 
do nieą-o cią•!,nif' . "\Vigc dlaczego O!l.. Tonolow. odepchnąl 
on si0bie A10szę? Czemu nie potrafią współ7vć 7.P sobą? 

Dzisiaj rohil sohie gorzkie wyrzuty za rozd~wirk. jaki 
iftnjał pomiedzy nim. a Aleksym i trudno mu byłq zna
le~ć prZ"CZ"l1" N<11e7ało wrócić do okrP«U. kiedy nastą
piło ich pierwsze spotkanie. Aleksy Kowszow zjawił 
ste wtedy rrzerl nim w roli in7:vniera i kierownika, wy
znRrzmie<!o do kn'1trol :wr•nl~ orćlCV in7.,cnlera Topo1owa. 
ir.1ie ktAr<>rto bvło cvtrnr'lnP w podrP,cmikach. I on, 
ir,7'•Ti"'r TnT'nl0w r?7."m z in.7ynierPm Gruhskim nie 
z<>cli riał od ra>:u U<'nflĆ in7vnlr>rn K0\vs7.0wa. chnr.i'lż nie 
zn1ł zqpelnie if''1o warto~c i . Tn?:vnier Kows?nw był nie
erz:vzwo\cie młody i mógł być jep;o synem Nie podobny 
b:vł do &tan.dartowego pojęcia i wzoru, jaki istniał, w po
jęciu Tooolowa - co było dostatec.znYm. ażeby i:ro ni• 

1;11~1111--1:11 •111-1111i:::sa11 

uznawać. Topolowowi wydawało się, że mzynicr nie 
mvże być nietaktowny i nie uznawać w swojej dziedzi
r:ie autorytetu. Inżynier Kowszow okazał brak szacunku 
wobec autorvtetu . Inżynier Kowszow osadził go i zaczął 
bez skrupqłów S7,:perać w jego solidnej pracy, ciągle 
krvtvkował tę pracę, iak gdyby Topo!ow nie był mistrzem 
iu7vniervjnej wiedzy, lecz ja kimś uczniakiem. 

Pni mijały - i Topolow zaczął wnildiwie przyglą
dać się człowiekowi, siedzącemu naprzeciwko siebie. 
r ąirzał co.; takie~o. czego dotychczas Grubski nie po
trafił odgadnąć Miał przed sobą inżyniera nowego typu, 
iniyniera-r-ospoclarza. Ten zdecvdownnie dvsponował tu 
cąłvm życiem. nie tvlko techniką. Technika - to był 
ief!o zawód . jego fach, jeito powołanie. ale nie ograni
czał się tvlko d' tego, interesowało go wszystko. Dla 
in7.vniera Kowszowa ważnym było, co inżynierowi To
PD1owowi wydawało się bei znaczenia, mó~ł naprzykład 
godzinami zajmować się Pietką Gudkinem, zamiast od 
rarn odrzucić j~i;o pracę. I odwrotnie: kwestie, które To
nolow uważał za bard?o skomplikowane. Kowszow trak
tował iako proste. Taką prostą snrawą hvJo dla inży 
n:era Kowszowa zagadnienie autorytetu . Jeśli nawet zga
dzał sie z kimś to starał się zaprzeczać, walczył, dysku
tował. W czasie pobyt11 w Jnst:vtucie Kowc:;zow na pew
no słyszał o Kuźmie 'l'opolowie, ale kiedv spotkał się 
z r.im, zaczął przeciw niemu występować. Qcrraniczoność 
C'łrubskiego jest dla Kows7.0wa antypatycz~a . Podlc:iga 
Brrirhemu. 1izanttjE' dvscynlinę. ale jeśli n1e zgadza się 
?: itłównvm inżvnierP.rn. to i i~go stara się przekon;;ć 
o swoiei rcicji, I jeśli pomierlzy n1mi pnwstaje jakaś 
rói11ica zdań, to będzie z nim walczył, nie hacząc na 
Qrzyjaźń i stosunki służbowe. . 

I.~ ..... 
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~Ao~'!!!~ f,,~~~ Na~chodzqce ~paf y l0pos~ch~=ch ~dw~jq nos;rq czujność··~, .;;.;,;;._n_a_F_u-~-da_u_!!_c_.~-~-g-~-d-~-i!-. i~~~ś~~ia.-,ty~''!!!"' ~~ 
~o !:!~:~~y ~i~m; ~-~w:: o Nalezy ZWiQkszyc bezprnczenstwo przee1w9ozarowe w falJrykach ' cają ~ ~-g~~s~ł:·~~~~b~iaK~:i~iat5~li~~i~~~nio~~=~~z ~~~~ 
godz. IO-tej w lokalu własnym Zbliżają się upalne dni lata, czuwa straż fabryczna. lność i mogą powsta~ atraty nie toni i Kukulski Julian, wzywaiąc do poisc;a W .en s!11rlY 
lil. Wiqury 4~ odbędzie się zebra· a z nimi prawdopodob'eństwo Niemniej jednak należy zwię· powetowane, straty milionowe, ob. ob. Fijałkowską M~rtę, Szyma11skiego Aleksand_ra,. Ku 
nie organi'lacjl partyjnej Koła te- suszy. Wzmoże się zarazem nic k5zyć czujność na tym odcinku. obracające w niw~z dorobek '.eszę Mariana, Leszewsldego Stanisława. Skowronskiego 
renowego, Stawiennictwo obowiąz- bezpleczeństwo pgżarów, z któ Zdarzają się bow'em fakty tego fabryki, pracę i wfasn<>U robot Mariana, Dubiszewsk'ego Anton'.ego, Kelaka Henryka. 
kowe. rymi należy tak walczyć, by rodzaju. że na przykłl'!d dqstęp n'ków. Oficerowie Wydziału Nadzoru Technicrneg.o. ~- O. ~: 
UWAGA, Humaniści - członko· wypadki zoprćszen'a ognia n e do hydrantów p.rzeciwpożaro· Straż Pożarna naszego mia· wpl.acił' na fundusz „Ty{:;odn·a Oświaty, Ks ~zlo 1 Prn<y 
wie PZPRI mol!iy się wydarzyć. wych, lub zbiorników z wodą sta wespół z innymi, powołany złotych 2.500 wzy.wając oficerów Skl. Mund. Tab. 

W ~niedz!rałe-\: dnia 9 maja 49 Wszystkie zakłady pracy w jest zawalony rupieciami, że n.a mi do tego czynnikami przepro M.O.N. i Szkolę Poiityczno·Wychowawczą. 
,. o godz. 19 (punktualnie) w Io- Lodzi zaO'Patrzone są w niezbęd strychach Z3kładów pracy gro· wadza stałą lustrację l szczegó- i.OOO zł. na fundusz „Ośw'aty, Książki I Prasy': wp'? 
lulu Dzi.eln.lcy Sródmief.cie przy ne urządzenia przeclwp.ohrowe ma<lzą s~ sterty bezurżytecz· Iową kontrolę zakładów pracy, ci! Olb. Szymański Aleksander, wzywa 'ąc ob. o?· Bo1ano::": 
.U. Piotrkowskiej 53 odbędzie 5iP, - mają od:pow'ednią sygnaliza- nych odpadków, wysuszonyc·11 I sprawdzając, jak je$t pełniona skiego Izydora, Orzechowskiego z „Pierwszej Rud~1<.1 eJ. • 
'""branie partyjne. Obecno.ść obo- cję świetlną, hydranty i insta· łatwopalnych. Jedna :skra od służba przeciwipożarnwa, jak są Sumerowskiego Hieronima, Olczaka Stanisława. Oc'.i'1 15 kte 
1"1<i*°"''a. lacje elektryczne, nad którymi I papierosa, jedna mała nieostroż dotrzymywane przep:sy o bez- go Stefana, tuczaka Józefa, Jalow!eckiego Stanisława, 
VW AGAI l'Tacownicy nankowi pieczeństwie pożarnwym, Jak Krzykalskiego Aleks?.ndra. . 
wyżny::h ucMllD.1. Pow' odzenre MTP s"'ale wzrasta dział:ają specj:alne komisje, CZU w odpowiedzi na wezwanie tow. Durko Stanisława, 

Na skutek prośby większości t. wające nad tym odcinkiem w tow. Bartosik Bo!eslaw wplacił I.OOO zł. na fundusz ,,Ty· 
członków koła, którzy zgłosili Już z g6rq pół miliona osób zwiedziło 7 argi Poznańskie z~kłada,ch p_racy: ~szystki~ bra godnia Ośw!aty, Książki i Prasy", wzywając tow .. t.ow. 
ewój udział ~wycieczce do Pozna Od l·go maja wzrasta .stale są ws7.yscy ci, ktćrzy już je k1 1 ~ edoc1ągn_1ęc;a zostają na Auerbacha Ju.\usza, Ożoga Franc!szka i Pernaka Domm1ka. 
nla - prnewidywane walne zebra· , ób . _ _. . h . d .11 . ed ż d t tychm1ast usumęte. -----~---~· -nasi.ente os ' zw: =zającyc zwie z1 J w sprz a y e a- . c c h ł • • 
nie koła w dniu 8. V. 49 r. rosta- Targi Poznańskie, które otwar· licznej naby'l' po korzystnyc'11 Al~ to jeszcze nie wszystk_~· hluba zec 0$ OV#QCAI 
Je przeniesione na dziefl 12. V. te będ t !ko do dnia to maja cenach. szNeg towarów, kon- Nalezy bowiem w poszczeg~.- I 
49 r. o godz. 19 w lokalu V<. ą Y , sum-;:y·ny~h i przemysłowych nycn zakładach pracy wzmoc Teatr Marionetek prof. Józefa Skupy-
UWAGAI Uczestnicy ~nrm Saino- br. Rek~r<lowym pod t~m wzg.ę produkcji zagranicznej, jak i czujność, .. zm~i~jszyć do. mini-
kształce'llowego D7.lt.ilntcy Srćd- <le~ d~1em był 3 maja, kiedy krajowej nie będąc:ej dotych- c:num mozl wosc1 powstania po· przy by W a do Lodzi 
miejskie) - Pr11rwejl zwiedz.!o Targi przeszło ~~ czas w . sprzedaży na rynku zaru. . , Jeden z najznakomitszych w rem. Zespól liczy ogólem 11 O' 

Dnia 9 bm. o godz. 16.30 od- tys. osób. Łącznie od chwtlt wewnętrznym. Toteż (ość zwie Dyrekcje zakla<lo:V wr~z z Europie - obok radzieckiego te- sób. W Polsce t~alr Skupy za-
l>ędzie się w lokalu Dzielnicy se- otwarc:a z:-viedzilo Targi prze- dzających na najblit!zy tydz:eń Radami Zakładov.:ym1 powi~":Y atru Obrazcowa - Czechosłow.1c bawi od 3 do 31 maja.· Przywozi 
rninarium. OJ)ecność wszystk.lch u- szło pół m Jiona osób. Najw;ęk- tari;owy zapowiada się wprost same, ~ie czeka_J,C na komisje ki Teatr Marionetek pro!. Józe· ze sobą ogółem 70 lalek. 
czestn.lków kursn obow.h17:kowa. szymi propagato~ami Targów rewelacyjnie lustracyine, zrob1c wszystko w fa Skuqiy narodowego artysty z uwagi na polskiego widza, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~-~~~~~~~ tym k~runk~ aby bez~~ze~ Republi~ Czecho~owac~e1 przy ~kdy ~owne będą ogrankzone 

Wrota ło, dzk1"ch uczeln"1 otworem dla dz1"ec1· fOL·;f·otn"1ko' w stwo pożarowe było zapewnio- bywa do Lodzi. w ciągu trze::n do niezbęilnego minimum. Polo· 11. ne w maksymalnym stopniu. dni 10, 11 i 12 maja, w sali Te· żono nacisk na wzrokową i te· 
Należy więc we własnym zakre atr~ Powszechnego (I I Listopa-

d • d chniczną stronę widowiska, uję· 92 PfOC· UCZniÓW Szkół pOdStOWOWych pochodzi ze sfer ludzi pracy s:e spraw zać sta.e, czy aą d ~- da 21 ) teatr marionetek da trzv tego w 15 obrazów. Program 
trzymywane przepisy, czy OJ· przedstawienia pełnej humoru trwa 2 godziny. w układzie dla 

Oddział Obowiązku Szkolnego zujących zagadnienia -pn;Jl'odni· wo się interesuje. ście do hydrantów jest wolne, sztuki pt. „Wesoła Parada". Po dzieci od 4 do IO lat program ai· 
w-espół I Inspektoratem 5zko'.- cze, historyczne, i s-poleezne w Przytoczyliśmy na wstępie li- jak działa sygnaliza<:ja przeciw czą tek 0 godz. 19,3o. Przedspr le lega nieznacznej zmianie i jest 
11.ym. przeprowadził ostatnio a.n. literaturze młodzieżowej, ilu- czby, ilustrujące skład socjalny pożarowa. czy nie gromadzą s:ę daż biletów w kasie Teatru Po· skrócony do I f pół godziny. 
\~ vr szko?a.cb podstawowych strowane odpowiednimi pogada.n dzieci szkól podstawowych nas7.e w n'eodpowiednich miejsf:ach wszechnego w godz. 10-14 i 
nr "k" j . d k b ' . . st~rty ł•twopalny"'n odpadków I 6-t9,30. Dla świata pracy, or- Jest rzeczą bardzo charaktery •nym i eJ są. na wyraz zna- ·ami o ja~mającym1, Wysta- go miasta. Wydaje się, że te da . <> '-· 
inienne i eiekawe. Ot6ż okazuje wy te thimnie zwiedzały wycie ne statystyczne tym bardziej lub śmieci. Tylko wspó'ny wy- ganizacp społecznych i młodzie· styczną. że marionetld Skupy, 
1ię, te w 143 szkołach podsta- cz7d robotniczej dziatwy szkol· upoważniają Komitet Tygodnia silek całej za!ogi fabrycznej żowych artyści dadzą specjalne tak bardzo czeskie w charakte• 
Trnwych na. ogólną. . Jiczbę - nej. O~wiąty do zainteresowania się wespćł z dyrekcją zapob:egn;e przedstawienia popołudniowe, w rze, podbiły cały świat. Dowodzi 
&7.818 dzieci prawie 92 procent Było by wsknzane aby Komi bibliotPkami dla dzieci w tych możliwości pożarn i strat, stąd tych samych dniach, lecz 0 godz. to raz jeszcze, że tylko przez 
stanowi.a dzieci ro'botnikOw i tet Fun<lnszu '.I':lrgodnia. Oświa- Rzkoła<'b. Nie wl!tpimy, że z wyn'kających. Powinni pam:ę· 17. Zbiorowe zamówienia na bi· sztukę prawdziwie narodo\\ ą 
pra.cownik6w umysłowych. Ilość ~ w ŁOdzi między innymi wya funouFZ6w „Tygodnia Oświa_ tać o tym nasi robotnicy: jeże- !ety ze zniżką 50 proc. przyjmu- prowadzi droga do sztuki ogólno 
łlzieei, których rQdzice należą sygnowat pewne sumy na. dopeł ty" przezmrnzone zostaną odpo li zauważ11 w swych fabrykach j('e Wydział Kult.·Ośw. OKZZ ludzkiej i że pręiwdziwa sźtuka 
do „prywatnej inicjatywy" 1 i nianie bibliotek szkolnych, od- wicdnie sumy na ten doniosły wypadki zaniedbań, w imię o· Trau~uttta lB). \\'.obe.ck~gromnte- każdego narodu jest doskonale 
wolnvch zawodów wynosi ł6701 powied"i" do ... ranymi ksia.żkami, cel. chrony swAgo własnego dobra go zam eresowama, Ja ie wys ę ' "' " " "' " T t f Sk b d 'ły rozumiana i przy.imowana przez a wię" 8,15 procent wllZystkich którymi nasza. młodziet tak iy ( winn1· natychmiaś! 1'e usunąć. PY ea ru pro · upy wz u zi -------~-----------------m_._z..,._ w Warszawie, gdzie na kilka dni ludzi z innych narodów. dd.eei. w wieku szkolnym. w O ś-::isłym i stałym przestrze- przed spektaklem bilety były rJz 

Tak wi~ wrota ł6dzk1c!ł JSłGWG nrasy f órJzkie1· ganiu bezpieczeństwa przeciwpo chwytane - wskazanym było by Zawiadomienie 
ll3k61 z~ały szeroko otwarte r żarowego winni zaś w pierw- wcześniejsze zaopatrywanie się. 
d.la dzieci robotników. Zmieniło Wystawa. Pra..,v Lńdzkiej" skie~o w iLqdzi, ul. Narutowi- szym rzędzie .Pa~iętać ci, ~tó· Oficjalna nazwa teatru brzmi: Zar'ząd Wojewódzki Towarl:} 
inę .oblicze naszych ezkół: przed i Mojej N;{milR~ej Keią.żki' ', cza 58 zostanie t>twarta w dniu rzy są odpow·edna'nl za bez- ,Dlvadełko Spe.jbla a Huryinka" stwa Przyjaźni Polsko - Cze. 
"

0Jnl!:. za czasów sanacji enroo ur
1

~ą.dzona pr
0

zez nezennice 16-go 9 maj~ br. tj. w poniedziałek o pleczeństwo I całość fabryk, (Teatrzyk Spe1bla i Hurvinka ). chosłowacl<iiij zawiadamia, że w 
rzą"l! lr.'dzki dbał wyłącznie 0 in Państw. Gmin. i Liceum ~eń· godz. 11-eJ·. ich pieczy powierzonych - dy- Pochodzi ona od imion dwóch terenr boga~= i '-ap"t li tA lad sobotę dnia 14.5 br. o godz. 16 

-J v-„ .K 1 a S •JW, •rekcje z.ak ÓW oraz poszcze· głównych bohaterów teatrzyku. 
Tylko oni mogli :po=-oli~ ~obie Chron' mv z1· elen' .I gólne straże fabryczne. _Zanied- Teatr posiada własną salę w Pra min. 30 w sali Województwa, 
na kształcenie swych drieci. bania wszelkie w tej dz'edzinie dze, na ul. Rzymskiej Nr 43. Po- ul, Ogrodowa Nr 15 odbędzie 
Dzi4 nkoły łódzkie, podobnie b ' ! ~d j k js d ó · · p I I Jak w całej Polllce, ~oją otwo- Młodzież łódzko roztoczy opiekę nad parkami i skwerami miasto muszą yc ..,.. ą a na uro- r ZUje po o sce w asnym, spe- się „Wieczór Awietlicowy" po 

dl dz' i h k wlej karane. · I cjałnie skonstruowanym auto!rn- łącwny z pogadankami na te-
rEJlll a iee tyc' t.órzy w Młodzlet ZMP pray nltole pod· Wienymy, te w9?Ólny wysllek --------------------------
Pa:tlstwie !;ndo"'Y!Jl irt.&li 11i~ go. stawOW:eJ Nr. I w Łodzi, między przyniesi.e porź!ldane rezultaty L Wy C ł d• ~ mat Czechosłowacji, urozmaico-
•p<>dan:ami fabryk i go$podarza l.nnyml, w SW'f1ll c:ayule 1-U<>mft· dz.lal Plankacjl Miejskich nie bę- 0 US yszvmv przez ra 101 ny występami artystyeznymi. f 11 zfom\ - dla. dz1.eci robt>tnf· jowym 1949 r, pos~noW'lła nąć dzle co roku siał świeżej trawy: Program audycji na NIEDZIEL~ stw. mecz piłk. Rumunia - Polska, Zaprasza się członków i sym. 

6w i chłop6w. pod opiekę łódzkie skwerki, par· zaoszczędzi pracy ludi:k.iej i p.le- dnia 8 maja 1949 roku 21.40 Muzy'ka tan., 22.30 Wiad. patyków. 
W !zkoła.ch naRzych dzieci O· Id 1 trawniki, aby przuJść z pomo· n;ędzy, które mogą być przemaczo ól toc on t 11· · k z '" 12.04 Otwarcie Festiv.: I-szy Konc. og qop. sport. 1) Gdańsk, 2) Po- '''st b ł t 7

'. e są ro1< < IW!} opie ·ą. or Cli Zarządowi Miej&kiemu w utrzy ne na zakupienie ksi~ż.ek do bi· ń ~) w l · ~p C7.p a ny. "1tmzow0 rl · d · · " Ze•p. Ludowych I Chórów, w pner zna • " roc aw, 4) Katowice, ..,. uno co z1e.nne ozyw111. manlu kh estetycznego wyglądu. hliot.-k miejskich. " 22 45 (ł) 
nie. Ni1i "zc7.ędzą tl'Wych ~y11ił· Mlodr,ież c711wać będzie aby roz· wile konc. Radiokronika 1 najcie· · " Wiad. sport. o:rólnop. 
kó - t ń ,_ 22.47 Wi~d. sport. og!p. z War· 1 W 1 s arn 11.omitf'tv l'odzieiel bry.kana dzieciarnia nie niszczyła kawsze aud przyszł tygodnia •1 · i · l ń · ,;ł dó Należv szanować czas · · ' sznwy, 22.50 (Ł) Konc. życzeń, Dno opie rn C

7.e Zll„ 11 W pra krnewów I nie deptała trawników. 14.00 „Majowe sprawy" - aud. 23.00 Ostatnie w:iadom. 23.10 (Ł) 
cy nad szk-0łąmi. W atmosferze w grz•.czny n>osób ~~racać bę- interesńnta ł dl d ·ect 14 20 Nie _ „ .,.. ~~ s. - muz. a zi • · " - Wyścig kolarski Praga - Warsza-
C7.11jncj troski roRn!J. w1ęc nowe dziemy również uwagę starszym 0 . Znrząd J\fiejski wyd11ł w dnin dzieła na wsi', 15.00 „Okno w le- wa, 23 .20 Bokserskie mis1rz. Pol -
pokolenia, nowi obywatele pa.ń sobom, które bardzo często skra- wc:wrajszym do wszystkich sie", 16.00 DZIENNIK POPOŁUDN. ski. 23.30 Muz. tan. pl., 23.50 Progr. 
atwa. budującego fundamenty caJ1' sobie drogę - depcząc traw- swyrh agend okólnik w sprawie' 16.20 .„Czechosłowacja przemawia na dzi·cń nast., 24 .00 (Ł) Konc. ży-
10~.i111izrri11. nŁ·k.i, na•~A „ • ..,..6lne dobro. B""zf~- zalatwiania iut.eresantów ~ wy d p 1 kl" 16 50 n 1· t ·~ "'''' "u ~- " o o s • · "ozmowa z is 0 • czeń ll·ga cz.), 1.00 Zakończenie 

W wielu szknłarh podstawo my pllnować tak długo, pók.f z na· działach samorz11dowycb. Zn.rzą uoszem wiejs~im, 17.00 Transm .• audycji a~.· -· 
'lryeh zorg11nizowano w tym ty szych skw.erków i zielei\ców nie dzenie to mówi, że nie należy Konc. rozryvrk. z Kiermaszu w Ła- ~~ -~~-_.,„ 
godniu - W „TygodI)in Oświn- znikną brzydkie łaty 1 ·wydepł~ne 1 : ~Tażac1 na długotrwałe wyr,ze_ zienk<lch, tB.00 (L) Rey. z biegu O w • d h 
ty, K~i~żld i Pra~y" - wystA clró:i.ki przez ludzi, nie umiejących kiwanie int.eresantów w wydzia kolarskiego Praga - Warszawa, ~~OSZen1a ro ne 
wy przy i~tniejtcych tam biblio lego uszanować, bo jest „niczyj<l" . lnch Zarządu Miejskiego i nic 1810 De. konc. z Kierm. w Łazien
tekarh. Były to wystawy 'ksią. Wzywamv do pomocy Kola ZMP należy wzywać irh niepntTzeb
ick dohranyrh odpnwfrnnio do z całego miasta. Wzywamy do po- nie, odrywając ich od produkty 
wieku dzieci i młodzieży. obra mocy starsza\ młodzież szkoln11I I wnej lJracy. (m.) 

kach, 18.40 „Pan Tadeusz", 19 OO 
I-szy Konc. Kantatowy, 21.00 DZIEN 
NIK WIECZ., 21.25 Międzypań-

ZGUBIONO książeczkę wojskową 

wyd. przez RKU - Końskie oraz 
charakterystykę służbową Toma
sik Henryk wieś Eugeniów gm . 
Stóżna . 4250 - Vf eiągu roku u01egłego, 

ogólny ruch czytelników w sie 
ei pibliotek miejskich liczył 
~35 tys. O!"ńb, r. tego na Biblio 
tekę Centralną. przy ul. Andr7e 
ja wypadło 61 tyR. - zaś D'.l 

wypożyrznlnie re,ionowe - 174 
t;s. o~ilh, kt6re prwczytały w 
tym okre!':ie 421 tys. książek -
informuje tow, dyr. Augi1sty~ 
lłill k. 

• BĘW& 2 

Nod lltUilnżh.n nowe liczą. 43 tys. książek ska· y:: 
""'"'"„"""'"„"'."";;7. 0 ,„ 11 ,„;;?t, talo.ęowanyf!h, Bib1ioteka Cen- GUBtbNO wkładkę do legityma-

K f O w Łodzi CZ" ta-i co czyta~ traln'!' ~· 46 tys. ksią.żo~. P~nad ~!~1=~PR Nr. 730422 Kamocka 4~:; 
· J • to, Biblioteka Centralna posiada -WY::t-Y.MACZKE, motorową, e--lek· 

czytrJnię czasopism bieżą.cych ' L 
z różnych dzialów. Jest tu ok. tryczną 'kompletną - sprzaedam, 
:200 pozyr.ji, z czego ctO marksi· Lirnkowsk.i, Piotrkowska 120 tel. 
stowskich. 172 - 26. 848 

Za.in teresow14nie czytelnie· ZGUBIONO legit. związkową pra· 
tViem wzrasta coraz bardziej , cowników Komitetu Domów Aka
Dowodem tego jest fakt, że prze demickich, Borkowska Stanislawa. 
czytano w okresie I kwartału 4251 
br. o przeszło 16 tys. tomów wię 1.----
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Na. zapyta.nie co do wypoży
eza1ni r<'jonowych dowiaduj\' 
Eię, że oberl"ie jl"Rt kh n11. tere 
nie miasta rn, w tym li dla do 
roslyeh i 7 dla. d•r:ieci. Pn.erl wo,i 
ną mieli~my tylko 10 wypoi;< 
Cl!!llni. Zostały one doszczętnie 
zniszczone. Odbudowano je, nd 
liczba ieh przekroczyła. ~tan 
przedwojenny. W n11.jbliższej 
przyszło§ci uruchomione zostaną 
clalsze 3 wypożyczalnie rejono
we. 

cej, niż w okresie poprzednim, 
zaś w tymże czasie frekwencja 
czytelników wzrosła o przeszło 
26 tys. osób. 

ł.ODZKA FABRYKA ZEGAROW 

Z wypoży~zalni rejonowych 
korzystają. w lwir,j części robot 
nicy i dz ieci robotników. Poza 
tym - inteligencja zawodowa, 
studenci itp, 

W wypożyczalniach rejono
wych prowadzona jest w for_ 
mie bogatego programu akcja 
propagandy książki i czytelnic
~wa. Ponadto wiąże się ezytel
ników z pracą wewnętrzną. bi. 
bliotek, w celu wytworzenia kul 
tu pracy zespołowej i kultu dla 

i h.istońi. Z książek tego rodzu przy 111. l::irnl.!rzyńskiej JO:l, w książki. 
ju korzysta. ponad 70 proc. czyta Rudzie Pabianickiej, przy ul. Książki wydaje się bezpłat
jąeych, reszta czyta beletrysty Tetmajera 1, w śródmie,ciu przy nie i bez zastawu. Clz.ym się kie 
kę, W tej dziedzinie przeważa ul. LegiQnów 10 i Kątnej 26, ruje dyrekcja, powierzając ksią 
ją kobiety, które z dzieł nauko Wypożycza.lnie dla dzieci mie żkę czyteluikowif „Wierzę w 

Zainteresowanie czytająeycb wyeh korzystaj!} jedynie w 15 szczą się przy ul. Żeromskiego zdrowy charakter ezłowieka pra 
robotników skierowane jest w proc.enta.eh. 105, przy Wspólnej 5 (Julia. cy" - odpowia<la tow. A11gu
sz1Jzeg6lnośei na literaturę roar Wypożyczalnie rejonowe roz· nów), 11rzy Inżynierskiej 4, przy styniak. - Jest mi to pomocne 
ksistow~ką. i praktyczną. (książ rzucone są. po całym mieście, a Armii Czerwonej 41 (Widzew), w rozprowadzaniu kultury od 
ki z dziedziny przędzalnictwa, mianowicie: dorośli czytają. na przy Limanowskiego 25 (Balu- porl~t.aw. lJOprzcz upowszechnia. 

tkactwa., elektrotechniki., far_ Chojna.eh, przy ul. Senatorskiej ty), przy Lokatorskirj 10 (Choj nie ksi~żki ...,. szerokich ma-
bie.rstwa, budowy samochodów) jNr 8, na. Bałutach przy ul. Pru ny) i przy Kątnej 26. . 1 sa.~.h' '. 
a także z dziedzicy, eocjolo({ii 1111. 150 na Polesiu i K>Zinach Wszystkie wY.J)OŹYcza.lnie reJO ~. S. 

ł.ódt, ul. WfgUfY 21 

Zatrudni natychmiast: 

TOKARZY 
ZEGARMISTRZÓW 
4'.0NTROLERÓW 

DYREKCJA PR7.}!MYSłU MIEJSC OWEGO 
"\-\'ojP.wódilwa łódzklego 

uangaiu)e 
WYK~ AUFIKOW ANEGO KSIĘG OWEGO do Huty S~kła 

w Skierniewicach, 
W1runki do omówienlit. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, Łódź, Piotrltow~a 
nr. 51. 840 

-----.. -------------------= 
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WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 15.00 „MŁODA 

GWARDIA" A. Fadiejewa. Passe -
partout nieważne. 

O godz. 19.15 komedia najwybil
niejsz«!9'o dramatopisarza hiszpań-
11tiego Lope de Vegi pt. „PIES 
OGRC-,)NJKA". 

PAtfSTWOWY TEAT" 
POWSZECHNY 

w lodzi ol. 11-go Listopada 21 
Dziś l dni następne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego 
TEATR KAMERALNY 

DOMU tOŁNIERZA 
Da.s.zy:tiskiego 34. 

Dzi' i codzienme o godz. 19,15 
a:rtuka Stewarta ,,GWIAZDA 
S'fEVENSONA''. 

TEATR „.l\ll:LODRAM'' 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dzi' o godzinie 19.15 dosko-
11ała komedia E. Augier i J. 
Bandeau pt.: „ZIĘć PA N A 
POIRIER", 

Wszystkie miejsca sprzedane. 
Pasite - partout niewatne. 
t"l!A T1t IWMEDll MUZYC7.NEJ 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

W pi ątek dnie 6. V. 1949 r. 
Tea1r Komedii Muzycznej „Lut
nia" daje przedstawienie franc. o
pery komicznej pod tytułem 
„ ')Z WONY Z CORNEVTLLE". 

TEATR „OSA" 
Traugutta I tel. 272· 70 

Codziennie o 19.30, w nledziielę 
święta o 15 I 19.30 „RYCERZ 

SZALONY" z A. Dymsz11. 
ROBOTt:JCZE TOWARZYSTWO 

PRZYJACJO?. DZIECI • TEATR 
LALEK „PINOKIO" 

Nawrot 27 
Codzlennle oprócz ponledl'Jialków 

o godz. 9 30 „CzarodzieJskl .kalosz" 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 

l6di, ul. Plotrkow~ka 150 tel. 258-99 
Codzle11J1le prócz poniedziałków 

o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta. W niedzielę 
l łwlęta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-teJ. Kasa czynna od godziny 
10-teJ 
DOLNOSLĄSKl TEATR ŻYDOWSKI 

w sali żydowskiego Teatru 
Jaracza 2 

W sobotę dn. 7, niedziela dn. 8, 
poniedziałek dn. 9 maja komedia 
muzyczna pt. „Wzajemna Milość" 

początek o godz. 20-ej 

·~ ,. ' : t ' 

~·~ ~„'. ~· . . .„„, ·. • . ·, ,·. , .' . 
ADRIA - „Renegat•·. 
BAŁTYK - „Opowieść o Prawdzl· 

wym Człowieku". 

BAJKA - „Wołga, Wolga". 
GDYNIA - „Program Aktualnoś

ci Kraj. i Zagr. Nr. 20". 
HEL (dla mlodz) „ Wieczna 

Ewa". 
MUZA - „Siódma Zaslona". 
POLONIA-„Cezar i Kleopatra' 
PRZEDWlOSNIE - „Jej Pierwszy 

Bal". 
ROBOTNIK - „Zapomniana Wios

ka". 
ROMA - „Gasn11cy Płomień". 
REKORD - „Zaklęta Narzeczona". 

dla dorosł. „Gilda". 
STYLOWY - „Dżulbars", 
$WIT - „Skarb Tarzana". 
TATRY - „Cztery Serca". 
TĘCZA - „Pieśń Tajgi". 
WISŁA - Podróż w nieznane'' 
WŁÓKNIARZ - „Podróż w nieznn 

ne". 
WOLNOSC - „Szewc Mateusz". 
ZACHĘTA - „Pontcarral" 

Nr 125 

Dzisiaj robotnicza ódź Zb1·1i~~;~~~~.d~ czełówki ... 
wita w swych murach kolarzy biorących udział w II-gim 
Mrędz.ynarodowym Wyścigu Kolarskim •. Rudeho Prava0 

i „Trybuny Ludu'': Praga-Warszawa. Przyjazdu zawod· 
ników do Lodzi należy oczekiwać około godz. 17.10 

Piąty etap mamy już poza so skej Ostrawie L~·li:§my oddaleni 
bą. Przyniósł 011 nam sukces w n 16 minut 27 sekund, w Kato· 
postllĆi zajęcia ilwóch pierw. wicach, Frnn<·uzi zualcźli się 
szych rniej6('. przez dwie druży- przed nami tylko o 14 minut i 
ny polskie, a w klasyfikacji in 49 sekund, a więc utracili do 
dywidua.lnej trzeciego miejsca nas 1 minutę i 38 ~ekund. A te 

WROCŁAW (obsł. wł.) Wczoraj zakot'lczył się na. stadionie 
olimpijskim VII etap II Międzynarodowego Wyścigu Kolarskie
go Praga - Wa.rsza.wa. Etap ten przyniósł nam sukces z te. 
go względu, że dl'lłżynowo piel'Wl!ze miejsce zajął nasz 
pierwszy zespół, który tym samym w klasyfikacji ogólnej zblL 
żył się jeszcze bardziej do czołówki. 

Indywidualnie etap ten wygrat Czech Vesely umacniając 
swą pozycję leadera. 

Start z Katowic odbył się o godz, 10.30 Pogoda. nie sprzyja.
ta kolarzom. Pa.da,ł deszcz, lecz później rozpogodziło się. Opole 
pierwszy minął Rzeźnicki, któremu u~ała się ucieczka. Rzeźnie. 
ki jadąc samotnie z szybkością, 45 km na godzinę uzyskał oko. 
Io 3 km przewagi, niestety pierwszym na. mecie był nie Po
lak lecz Czech. 

Pierwszy z Polaków Pietraszewski zajął dopiero 5 miejsce w 
tym samym czasie co zwycięzca.. 

Z chwilą, gdy do Was do-1Piotrkowską, Nowotki i 19 Sty. 
trze „Głos Robotniczy", we cznia. Wzdluż całej trasy publi 
Wrocławiu koiarze biorący u. czność powinna sama dbać o to 
dział w II Międzynarodowym aby nikt nie znajdował się w 
wyścigu kolarskim Praga - tym czasie na jezdni, gdyż spo· 
Warsz.a.wa., szykować 11ię będą. wodować to by mogło wiele nie 
do startu VII etapu, kUSrego szczęśliwych wypadków. 

PIETRA SZEW SA. 

przez łodzianina Czyża. raz pierwszy zespół czeski. Po 
Sukcesy etapowe radują. nas IV etapie Czesi byli od nas lep 

jednak chwilowo. Cała nasza u. si o 8 minut 26 sekund, po V 
waga skupia się przede wszyst - różnica czasów zmalała clo 7 
kim na klasyfikacji łą.czncj, po minnt 65 sekund, a więc ur'l'l"a 
dwóch, po trzech, czy po pięciu liśmy naszym pobratynwom 
etapach i to w konkurencji dru równe 30 sekund, co po przelicze 
żynowej, a więc tej oficjalnej. niu na metry, przyjmując śred. 

Co nam przyniósł V etapf Czy nią. ~z~bkość 40 km na godzinę, 
poprawił on naszą. sytuację w wymes1~ równ~ 200 metrów .. , 
klasyfikacji O"'Ólnej czy też ją Z kazdym więc etapem zbhza 
pogorszylf " my się do czołówki i.„ odrywa 

Po IV etapie nasza pierwsza mdykotdó t:zecieVj drtuż~ny dFradn~1j·i1 
d · d d · · d · o reJ po e ap1e o sa z1 Io ruzyna o rugieJ ruzyny . ' ł 19 · t 48 
Fr ·· · ł 23 · my się o ca e mmu · se-anCJI mia a stra~one · mmu k d . d któ · 0 · r w 
ty 49 sekund po V etapie od run. -I o - reJ zie t na_R 
d · ł F ·· d · l" chw1h obecne] równe 33 mwuty rugie!?'O zespo u rancJi zie 1 k d · 
nas tylko 20 mi'lut i 28 sekund, 54 se un. Y· . . . . 

·' d bTś · h 3 SvtuaCJa więc się WYJRfoHI. 
a_ w1ętc ~a21ro ik~ mvd. T01ad np11.cerw Decyduję.cą. 'l'l"alkę sto~zą praw. 
rmnu y i se un . - b · - d b a · 
szej drużyny Francji w Moraw d?podo me m;ę zy so ą. .. rug~ 1 
-----·----· ____ pierwsza. druzyna FrancJ1, pier 

metą będzie ŁócH. Już drugi Aby uniknąć tłoku przed kasa 
ra~ robotnicza ł,ód~ gości6 bę mi w Helenowie radzimy wszy 
d~ie w swych. murach. k_olar.z~ stkim przybyć wczei:niej na tor. naszych kolarzy z mistrzem Pol 
lnorą.cych udział w teJ w1elk1eJ Przypominamy że 0 godzinie 16 k" B k' 1 p br 

Sklady·drużyn 
polskich 

wsza Czechosłowacji, i pierwsza 
Polski. Kolejnoś6 na mecie pra 
wdopodobnie pozostanie ta sa
ma. Chyba, ie w ostatniej tyl 
ko chwili uda nam się wyprze 

I drużyna: Kapiak, Wrzesi~- ozić Czechów, jak to się mówi 
ski, Wójcik, Rze~nicki, Siemb1. 1'V-yrzutem maszyny. 

na miarę europejską. zakrojo- . . • 1. ś . . s i e iem na cze e. u 1cz. 
. . . ", · weJŚCie dla pub 1czno c1 zostanie no~ć będzie stale ponadto infor 

neJ imprezie. W roku ubiegłym bezwzględnie zamknirte i nikt ' . 
Łódź zdała egzamin Pomimo . . . t d" : d t · mowana z trasy o przebiegu wy sin Pietraszewski: 

. . . · . . się JUZ na s a 1on me os ame. . . . . II l · K d rt s ł Wlelkiego e.ntuzJazmu ~ak~ wy O godzinie 15 na torze hele- śc1gu przez specJalme _zarnstal?· c ruzyna: - u e , a Y· 
wołał _wyści~ w Łodzi 1 o_l- nowskim rozpoczną. się zawody wane megafony, tak, ze nudzić ga, Wyglenda, Nowoczek, Czyż, 
brzynnego mespotyk~nego m. torowe z udziałem najlepszych się nie powinna. Mich; 
gdy dotychczas zamteresowlll' IT.I drużyn::i: - Wandor, Mo. 

nia, porządek w mieśeie, a zwła Skład druz" yn zagrant"cznych tyka, Bukcwski, Olszewski, Leś szcza przed metą, która w roku klewicz, 'tarl];o:tiski. 
ubiegłym znajdowała. 11ię przed • • , • Kapitana.mi drużyn są, zawod 
reda.keją. „Głosu Robotniczego"' biorących udział w wysc1gu P-W nicy wymienieni na pierwszych 
od biedy zostal zachowany. Obe BUŁGARIA: I.ALBANIA: mtejsrach, a więc: Kapiak, Ku. 
szlo się bez wypadków i kare. I drużyna: J, Konsta.ntinow, I I drużyna: Angjeli, Kotte, La dert i Wan·lor. ~andor jak ma 
tek pogotowia. Dimow Ivanow, Kristew, Niko. cej, Cico, Sterjo, Cerma. domo wycofał się z wyścigu. 

W tym roku zainteresowanie low ' WĘGRY: 
wyścigiem niewątpliwie wzroś- II drużyna: Dobrew, Leonow, I drużyna: Tobi , Papp, Ko- Rymer - Wł,ókniarz 2:0 
nie praca więc organizatorów Gior<ńew, Piszew, Deszew, Di- "f Ot s b d „. wacs, "' ayer, wos, ere. Towarzyski mecz pUkarski ędzie niezwykle trudna i o new. . II drużyna: Irhazi, Gal, Kaj- między ŁKS Włókniarzem i 
po~ie.dzi~ln!L. Z tych wzgl.ędów III drużyna: Michajłow, :l'.f~- zor, Jona8, Kertess, Wida. 
w ui;iienm ~eh :zwracam_y się do lew, Wojwodow, Christow, 1ifl Rymerem z Rodlina 7.akończył 
Publiczności z następuJąeym a- tow, Rajczew. - FINLANDIA: się zwycięstwem gośc! w sto-
pelem: Nie utrudniajcie im jesz RUM.UNIA: I drużyna.: Punkkinen, Niemi, sunlm 2:0. Zawody stały na 
cze tej pracy swoim n1esporto. I drużyna: Norhadian, Chio- Bellinen. b. niskim poziomie. 
wym i niezdyscyplinowanym za. comban, N"egoescu, Handru, Ni-
chowaniem się. celescu Chiocom ban L. 
Każdy z na11 pono!ić będzie II d~żyna: Ciohodaru Goci. 

odpowiedzialnoś6 za to, jak ta man Petrescu. ' 
wielka impreza wypadnie u nas CZECHOSŁOWACJA: 
w. Łodzi, a ambicją. naszą. P?· I drużyna: Vesely, Holoubec, 
wrnno być chyba, aby w!aśm~ Krejcu, Porie, Bogdan, Siegel. 
L6dź pod. wzglęcle~ orgamzacyJ II drużyna: Dolezalik, ruklic 
nym pobiła Katowice, Wrocław ki, Veverka, Vaverka, Hanu~, 
czy nawet samą Warszawę. Pa- Janik. 
miętajmy, że dzisiaj uwaga nie III drużyna: Pavlik, Jawor. 
tylko całej Polski i Czcchosłowa zik Ejem Sramek :Mladek Au-
cji, ale całej Enropy spocznie J,r„'cht. ' ' ' 
na naszym mieście i najmniej. FRANCJA: 
sz~ niedociągnięc~e może. zna: I drużyna: Farrege, Garnier, 
~ezć ec~o w pras1~ zagraruczneJ Rig-ert, Evesque, Beaumpont. 
l przynieś/i nam ~ele ':st;vdu. II drużyna: Rigaut, Herbulot, 
.Abyśmy tego umknęli, Jeszcze Battie Tiith Garcia Benedetto. 

raz przypominamy tym wszyst- III 
1

druż~a: Ned~llee, Gou. 
kim, którzy wylegną na trasę o-eln Bordel Labois 
przejazdu kolarzy i znajdą. się " ' '---·-----
na stadionie helcnowskim, ahy 8 . G d„" 
bezwzględnie stosowali się do teg •• ~ar Il 
wszystkich wskazówek slużby 13 maJa 
porządkowej i sami przychodziti ZS ,.Gwardia'' ze wzglQdu 
jej z pomocą. wszędzie tam, gdzie na zatrudnienie swych członków 
zajdzie tego potrzeba. przy wyścigu kolarskim Praga 

Przyjazdu kolarzy jak już - Warszawa przekfada za zgo-
podawaliśmy należy oczekiwać dą. WUKF termin swego BiC'g-u 
około godziny 17.10. Kolarze Naroclo'l'l"cgo z 8 maja na 13 

Jeszcze jedna ·sensacja 
Cebulak przegrywa we Wrocławiu 

Wrooła.w (obsł. wł.) CW:erć- kowski (Gdańsk) wygrał na 
finałowe walki mdywidual- punkty z Cebulakiem (Pomo
nych mis1rzostw Polski zakol1 rze), Nowara (Sląsk) wypunk
czyły się dCYPiero o godz. 1.30 tował W1kzka (Warszawa) i 
w nocy. Podajemy w uzupeł- Zagórski (Warszawa) pokonał 
nieniu dalsze wynik'.: przez techn. k. o. w III run-

W. półśrednia - Szna;der dz'e D?m.a~sk'.ego {W~?cław) 
(Sląsk) wygrał na punkty z W. połciężka - ?ob1Ja ~SL) 
Trzepiz.urem (Częstochowa), z.nokau~ował W1erzb0Wlcza 
Rynkowski (Szczecin) poko- (Szczecm), Szymura (Warsza
nał na punkty Balę (Kraków). wa) . znokautował Szymu~ę 
Chychła (Gdańsk) wygrał IKrakow), Koleczko (Poz~an) 
przez poddanie się w II run- pokoi;ał na punk.t! Rudz:k1ego 
dzie Rudzińsk'.ego (Olsztyn), (Gd.ansk), Krupm1iki (Wro
Olejnik (Łódź) po niezwykle cła~). w~grał na punkty z 
emocjonuj~j walce, pokonał Wozma•1<;1e;m (Warszaw_al. 
niC71laCQ:nie na. punkty Sztol- Ył·, c:ęzka N1ewadrll 
ca (Wrocław). (Lodz) wygrał z Rysiem (Kra

ków) na punkty. Bialkowski 
Po. tej ~".alce niez~dowol~na (Gdańsk) pokonał Szczypiń

publicznosc przez pol ~odzir~y skiego (Sląsk) na punkty, Kii
protestowała, dom3gaJąc s1ę mecki (Wrocław) znokautował 
zmiany wyn'.ku. Jędrzyka (Poznań), Stec !War 

Zatopek w Warszawie· 
Warszawa. (obsł. wł.) Wczn

raj w godzinach popołudnio
wych przybyła do W d!I'SZlWY 
samolotem ekipa !~kkoatletów 
czechosłowackich, któ•:zy bę
dą startować w :in1•1 9 bm. 
przed zakończeniem wyśc:gu 
Praga - Warszawa. W skł.1d 
zespołu wchodza: mist;·z olim 
pijski - Zatopek, 

Wrocław - łódź 
Długość etapu 212 ktp. Czas 

przejazdu - 7 godz. 10 min. 

Przejazd przez poszczególne 
miejscowości na tym etapie 
przewidziany jest następująco: 
Wrocław - godz. 10.00 
Oleśnica - godz. 11.00. 
Syców - godz. 12.00. 
Kępno - godz. 12.45. 
Wieruszów - godz. 13.20. 
Lututów - godz. 14.10. 
ZłQczew - godz. 14 35. 
Sieradz - godz. 15.20. 
Zduńska Wola - god;i: 15.50. 
Łask - godz. 15.15. 
Pabianice - godz. 15.45 . 
Łódź - godz. 17.10. 

9 MAJA, ETAP Vili 

ł.ódi - Warszawa 
Długość etapu 185 km. Cza~ 

przejazdu - 5 godz. 30 mln . 
Przejazd pr:rJez poszczeg61· 

ne miejscowości na tym eta
pie przewidziany jest nastę

pująco: 

Łódź - godz. 13.30. 
Piotrków - godz. 15.00. 
Tomaszów Mazowiec~d 

godz. 15.50. 
Rawa Mazowiecka - godz. 

15.45. 
Mszczonów - godz. t?.oł5. 
Warszawa - godz. 19.00. 

przejadą ulicami: Pabianicką, maja. 

W. średnia - GTzelak (Poz I sza wa) wygrał niezbyt zaslu
nań) pokonał na punkty Pa- żenie na punkty z R:itkow-
lińskiego (Pomorze), Kwiat- ::k!m (Szczecin). ·--------·------

Teodor Dreiser 116 - O, nie! - zawołał Clyde zamien'.ając spojrzenie z 
Jephsonem. 

który nie spuszczał zeń wzroku i prześwietlał n.'.by świa
tłem krzepiącym. 

Tragedia Amerykańska 
- Może być, ale pod przysięgą n!e kłamałbym chyba. 
- Chyba.„ O, rozumiesz to dobrze! Kłamać możesz, ile 

chcesz i ldedy ci się podoba, w najrozmaitszych okoliczno
ściach, tylko nie podczas rozprawy sądowej o zabójstwo. 

- N:e dlatego, wcale nie dlatego, panie prokuratorze, 
ale ja przecież wytłumaczyłem się z tego. 

- I przysięgasz na Biblię, że uczułeś w sobie zmianę 
uczuć? 

- Przysięgam. 
- I tylko dlatego, że panna Alden była smutna, zmie-

niło s:ę twoje dla niej serce? 
- Tak. bo i'itotnie tak było. 
- Te.raz powiPd<: zni, czy to wtedy. g<ly byla na wsi, 

. panna Alden napisała do ciebie wszystkie te listy?' 
-Tak. 
- Otrzymywałeś przec:ętnie co drugi dzień jeden list 

od niej, prawda? 
- Tak. 
- I wiedziałeś o tym, że jest tam osamotniona i nie-

szczęśliwa, co? 
- Wiedziałem ale przecież wytłumaczyłem ... 
- Wytłumaczyłeś„. To twoi adwokac: wytłumaczyli na 

twoją korzyść. Czy ci nie w.bijali w głowę dzień w dzień. 
.żebyś umiał odoowiadać? 

- Dlaczeg6ż więc, kiedym cię pytał, w jaki sposób 
dziewczę to postradało życie, nie powiedziałeś m: wszystkie
go szczerze? Oszczędziłbyś sobie całej tej sprawy, kłopotów 
i podejrzeń, I śledztwa. Może uważasz, że publiczność słucha 
cię tu z w'.ększą uprzejmością i wiarą niż ja. czy też przy
szedłeś do przekonania po pięciu długich miesiącach przy 
pomocy swych adwokatów, że łatwiej w ten sposób wy
brniesz z kłopotu? 

- Nie myślałem o wybrnięcm przy pomocy adwokata 
- utrzymywał Clyde, patrząc c'.ągle na Jephsona, który wy 
silał całą swą silę duchową, :ieby go podtrzymać. - Prze
cież już wytłumaczyłem, dlaczego tak powiedziałem. 

- Wytłumaczyłem, wytłumaczyłem! - grzmiał Mason, 
chociaż w głębi ducha rozumował jasno, że jakkolwiek mo
p.>n to być fałszywe zeznanie, jednak jest na tyle dobre, 
ze Clyde może się za n-:m ukryć, chociażby go nawet bardzo 
naciskano. Nie dopuści jednak do tego, żeby ten nędznik 
miał się cieszyć wolnością. 

- Czułeś wszakże, jak listy jej były smutne? 
- No ... tak, rzeczyWlśC:e ... - jąkał ,się - niektóre z nich 

przynajmniej ... 
- Patrzcie, państwo! Niektóre z nich! Zdaje mi się, żeś 

zgodził się już z tym, że były smutne? 
- Tak.„ rzeczywiście ... :Stotme są smutne. 
- I wiedziałeś o tym? 
- No, tak ... wiedzialem. 
Oczy Clyda ciae:le wedrowałv w kierunku Jeph30na, 

- t=rzypominasz sobie, co pisała? 
'l'u Mason wziął jeden z listów i zaczął czytać: 

„Clydzie, z pewnośc'.ą umrę, jeżeli nie przyjedziesz 
po mnie. Jestem taka samotna. Chodzę jak obłąkana. 
Chciałabym odejść gdzieś, nigdy już nie powrócić i ni
gdy ci nie przysparzać kłopotu. Gdybyś tylko chc!ał cho 
ciaż raz na dzień zatelefonować do mnie, jeżeli już nie 
chcesz pisać.„ bo tak potrzebuję od ciebie słowa otuchy". 
Głos Masona załamał się. Były to słowa n'.ewymowr..!e 

rozpaczliwe i każdego mogły wzruszyć, 
- Czy to wydaje ci sie smutne? 
- Tak, rzeczywiście ... jest smutne. 
- I myślałeś ,otrzymując te listy, że były smutne? 
- Myślałem. 
- Czy wierzyłeś, że to jest szczere? 
- Wierzyłem. 

- I to c1ę jednak wcale n:e wzruszyło, dopiero na środ-
ku Big Bittern się wzruszyłeś? Nie wzruszyłeś się do tego 
st.opnfa, żeby chociaż ująć słuchawkę telefonu w domu pani 
Peyton i uspokoić b'.edne dz1ewczę jednym dobrym słowem? 
Nie mogłeś zdobyć się na współczucie, dopóki nie napis- a 
do ciebie listu z groźbam'.? A może 1uz wtedy czynik~ś 
zb!"odnicze projekty • obawi<1łe{. się, że częste telef."lnowanie 
może zwrócić czyjąś uwa~ę? Jakże się to stało, że miałeś 
tyle współczuc:a w Big Bitt.ern . zaś ani trochę w Lycurgus? 
Jakoś zmienne są twe uczucia. paniczu! 
D-02009 m. c. n.) . . 


